
liLK.1 I II niKSZIWSKI.
O. 6. Października.

Piątek.
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U Izraelitów Sądny dzień.

W  Kościele X X . Franciszkanów , onegdaj solennie 
obchodzoną była doroczna uroczystość S. F r a n c i s z k a  
Serafickiego; w czasie Summy celebrowanej przez ) \ .  
Brunona Wojciechowskiego , P rowincjała  X X . Karme
litów bosych, Amatorowie muzyczni wykonali dzieła 
Józ: Krogulskiego  i Ant: E lw ą rta ;  Kazanie miał X. 
Kalixt W aszczuk, Kapłan z tegoż Zgromadzenia. —  
W  tymże Kościele w Sobotę ( ju tro )  na uproszenie aby 
BÓG Najwyższy raczy ł  łaskawie odwrócić od nas 
wszelkie choroby, odprawioną zostanie o godzinie lOtej 
z rana solenna W otyw a doN . M ARJI Ł askaw ej.

W y p is z  P ro tokó łuSekre ta rja łu S ta n u  K r:P ol:. 
z  B o ż e j  Ł a s k i

m y  m i k o ł a j  p i e r w s z y
C e s a r z  i  S a m o w ł a d c a  W s z e c h  R os .s j i , K r ó l  P o l s k i , 

i t. d. i t. d. i t. d.
Z uwagi, że starozakonni Naszego Królestwa Po l

skiego obowiązani są do zmiany ubioru, różniącego 
ich od innych mieszkańców, i że z mocy ogólnych po
stanowień ponoszą takież same powinności, jak inni mie
szkańcy, i ulegają osobistej służbie w wojsku, uznawszy 
słusznem ulżyć im możność przemieszkiwania i zarob
kowania w tych częściąojy rrj st, gdzie takowe obecnie 
są ograniczone, na przedstawienie Rady Administracyj
nej, postanowiliśmy i stanowimy: A rt .  1. W  m. W a r 
szawie, z pomiędzy ulic wyłączonych od zamieszkiwa
nia przez żydów, na 13 t u  następujących: 1) Alea aż 
doRelwederu; 2 ) Nowy-Świat; 3) Krak: Przedmieście 
z Saskim placem; 4) Trębacka; 5) Kozia; 6) Miodowa; 
7) Senatorska; S) Nowo Senatorska; 9) Wierzbowa; 
10) Bielańska; 11) D ługa z placem Krasińskim; 12) 
Rymarska; 13) Przejazd, dozwala się zamieszkiwać 
nie trzem, jak  dotąd, ale pięciu rodzinom takich sjaro- 
zakonnych, k tórzy ,  oprócz udowodnienia, że posiadają 
czystego majątku dziewięć tysięcy rubli sr:, zadość 
uczynią innym jeszcze warunkom. Dekretami Króla 
Saskiego, Xcia Warszawskiego z d. 16 Marca i 9 W 
1S09 r.,  oraz Najwyższym Ukazem z d. iq/ a  Lipca lt>31 
r .  wskazanym, mianowicie: I) że umieją czytać i p_*sac 
krajowym językiem, albo jednym z cudzoziemskich;
2) że dzieci swe do szkól Rządowych posyłać będą;
3) że żadnych znaków powierzchownych, ludst.iroza- 
konny odróżniających, nie używają; 4) że są bankie
rami, albo prowadzą p rzyzwoity  i o twarty handel. 
Art. 2. Na wszystkich innych ulicach m. Warszawy, 
k tó re  powołanemi wyżej Dekretamii Ukazem wyłączo
ne są dla starozakonnycb, wolno będzie odtąd mieszkać 
takim starozakonnym bez ograniczenia liczby rodzin, 
k tó rzy  udowodnią posiadanie czystego funduszu rubli 
sr. 3,000. a przy tern zadośćuczynią wszelkim innym na 
ten cel obecnie wymaganym warunkom. Na tychże

ulicach wolno będzie starozakonnym nabywać place p u 
ste, lub zabudowane drewnianemi domami, z zastrzeże
niem zabudowania tych miejsc, w czasie zakreślonym, 
budowlami murowanemi. Art. 3. Starozakonni, k tó rzy ,  
na mocy poprzedzających ar tyku łów , uzyskują prawo 
na zamieszkanie, albo nabycie placu z domem p rzy  uli
cy exymowanej w Warszawie, mogą prowadzić tam
że o tw arty  handel i proceder, lecz tylko w jed n e m  
miejscu i z wyłączeniem fabrykacji oraz sprzedaży, 
tak hurtow ej, jako  i cząstkowej t runków  krajowych. 
Art.  4. Oprócz Warszawy, i w  innych także miastach 
Królestwa Polskiego, gdzie dla starozakonnych prawo 
zamieszkiwania uległo podobnymze ograniczeniom, 
wolno im będzie odtąd mieszkać przy  wszystkich uli
cach exymowanych, ale takim ty lko  starozakonnym, 
bez ograniczenia iiczby rodzin, k tórzy  udowodnią, że 
posiadają czystego funduszu rubli sr. 1,500 i dopełnią  
innych warunków w ar tykule  Iszym niniejszego Uka
zu pod liczbami 1 , 2 , 3 i 4, wyłuszczonych. A r t . ^ . W y 
konanie niniejszegollkazuNaszego, k tó ry  w Dzienniku 
P raw  ma być umieszczonym, Radzie Administracyjnej 
Królestwa Polskiego Polecamy.—  Dan w UarskiemSie- 
le, dnia Vis Września 1848 r. (podpisano) M IK OŁA J. 
Przez C e s a r z a  i K r ó l a , Min: Se:St:, I g :  T u rku łł.

R ada L ekarska .—  W Warszawie, a nawet i innych 
częściach Królestwa, rozeszła się wieść, jakoby p rze
ciw cholerze, skutecznemi być miały sekretne proszki 
by łego  właściciela Apteki P. Samuela Elsnera. Nie j e 
den powtarzając łatwowiernie co s łyszał ,g łos i  to bez
zasadnie, nie przekonawszy się bynajmniej, czy pozo
rami tylko nie został w b łąd  wprowadzony.— Dla u- 
przedzenia ogółu  mieszkańców czego od podobnych se
kretnych środków spodziewaćsię mogą, Rada Lekarska 
podaje do powszechnej wiadomości, to, co o samym 
sposobie dojścia do rzeczonego niby wynalazku jest 
znanem, i co wykazały o sk u tk u  proszków P. E lsnera  
najściślejsze a wiarogodne spostrzeżenia.—  Wynalazca 
nie będąc Lekarzem, i nie trudniąc się nigdy leczeniem, 
nie może przedstawiać żadnej rękojmi, że do wynalezie
nia swych proszków doszedł przez spostrzeżenia nad 
chorym, lub przez naukowe zastanowienie się nad sa
mą chorobą. Nie przewodniczył nawet rzeczonemu 
wynalazkowi żaden empiryczny traf, lub wiadomość 
poczerpnięta z dzieł obcych; lecz proste urojenie i 
na niczem nieoparty wymysł,  jak o tern przekonywa 
odpowiedź P. E lsnera, k tó ry ,  na uczynione sobie z J -  

rzędu zapytanie, w jaki sposób doszedł do od rycia 
swych proszków, oświadczył: i z  j e  skomponowa .-— 
Z samej zaś informacji jaką dawał P. Elsner po wzg 9’ 
dem sposobu zażywania poinicniooych prósz ow, mesę 
można z p e w n o ś c i ą ,  że n i e t y l h o  nie m . a ł  s p o s o b n o ś c i



-  1286 —

sprawdzić praktycznie ich skutku, ale nadto, iz nie wi
dział nigdy chorych rzeczywistą cholerą dotkniętych: 
to bowiem co twierdzi, jakoby po zadaniu 3eh jego 
proszków, po upływie godziny, chory mógł wstać i 
trudnić się swemi czynnościami, nastręcza przekona
nie, iż P. E lsner  nie ma nawet wyobrażenia co to jest 
prawdziwa cholera.— Sprawdzając rzecz pod wzglę
dem skuteczności tych sekretnych proszków, nie można 
było wykry ć an i jednego wiarogodnego przypadku  
wyleczenia niemi z rzeczywistej cholery. Przeciwnie 
zaś, liczne są przykłady wykazujące zupełną ich bez- 
skuteczność. Z urzędowych rapportów, złożonych 
przez czterech Lekarzy, okazuje się. że u dziesięciu 
chorych, prawdziwą i rozwiniętą cholerą dotknię
tych, którym dawano rzeczone proszki, żaden do
bry  skutek nie nastąpił. Również urzędowy proto
kół, podpisany przez samego P. Elsnera  i 3ch Le
karzy, wykazuje, źe u 3ch chorych cholerycznych, 
po zadaniu im w obeenóści i pod osobistym nadzorem 
P. E lsnera , nietylko 3ch, ale nawet Srniu jego pro, 
szków pożądanego skutku nie otrzymano, i chorych 
tych musiano ratować innemi środkami. Oczywiste ta
kie, a nader niepomyślńe wypadki, tak dalece przeko
nały nawet samego wynalazcę, iż w wyżej wymienio
nym protokóle, przy świadkach przyznał: że proszki 
jego żadnego w prawdziwej cholerze nie mają skutku.
To więc co sprawdziło siedmiu Lekarzy, i co przyznał 
sam wynalazca, najmniejszej już nie może podpadać 
wątpliwości, i najbardziej uprzedzonych, wywieść po
winno z błędu. Nadto, nie odrzeczy tu będzie nadmie
nić, że: sekretne proszki P. E lsnera  mogą dać powód 
do niebezpiecznych skutków, i zupełnie jest mylnem 
jego twierdzenie, i i  nie mający cholery mogą ich bez 
szkody używać. Jakoż widzianym był przez jednego 
z Lekarzy Warszawskich wypadek letargu po ich uży
c iu , u dziewczynki pięeio-letniej dotkniętej lekkiemi 
przypadłościami z niestrawności pochodzącemi, której 
rodzice przez nierozsądne zaufanie w sekretne środki, 
dali rzeczone proszki: dziecię to, po dwóch dniach le
targu, między życiem a śmiercią przepędzonego, zale
dwie pijawkami i innemi dzielnemi środkami uratowa
ne zostało.— Gdy by nawet rzeczone proszki same z sie
bie nic złego nie zrządzały, tyle już szkody przynoszą, 
i e  używając ich w prawdziwej cholerze, traci się czas, 
którego każda zmarnowana chwila, zmniejsza nadzieję 
uratowania chorego; zwłaszcza, że błędnie uprzedzo
ny o swym wynalazku P. Elsner, w informacji swej 
zalecał, aby przy proszkach żadnych innych nie uży, 
wać środków.-— Z tego co się wyżej rzekło, każdy 
może przekonaćsię, jak jest niebezpieczną rzeczą, ucie
kać się w tak zgubnych chorobach do leków sekre
tnych, przy których oprócz szkodliwej zwłoki zanied
bują się pewniejsze sposoby ratowania chorego, tem 
bardziej zaś nie do przebaczenia to jest u nas, gdzie opie- 
kuńcza troskliwość Rządu wskazała odpowiednie środ

ki i zastosowanie takowych ułatwiła pod każdym 
względem, tak, iż z pewnością można ręczyć, że u szu
kających wnich wcześnie ratunku,chorobado wyższego 
stopnia nie rozwinie się, i życiu zagrażać nie będzie.

W dniu 3cim b. m., w Kościele P. MARII, w obec 
Familji i Przyjaciół, odbył się obrzęd zaślubin W. Mi
chała Grzegorzewicza ,Kontrolera Kassy PtuWarszaw- 
skiego, z Panną Pauliną Walentyną W iśniew ską , Cór
ka Obywatela tutejszego. Błogosławił Młodej Parze,
W. JX. Maciej Roguski.

Dziedzina astronomji coraz więcej wzbogaca się. i 
Astronom L assell w Liwerpoolu  odkrył w nocy d. 18 
z. m. nowego satellitę (xiężyc) planety S a turna . Jest 
to z porządku ósmy xiężyc tego planety, który różni 
się od innych ciał niebieskich, szczególną, sobie wła
ściwą obręczą świetną. Roku 1655 Huyghens, odkrył 
pierwszy xiężyc Saturna; w latach 1671, 1672 i 1684, 
Dominik Cassini odkry ł cztery inne. Wiek potem u- 
płynął, zanim słynny Herszell ujrzał dwa inne xięży- 
ce najbliższe S a turna .

Anna Mroczkowska, lat 19 mająca, po długiej cho
robie, onegdaj rozstała się z tym światem. Pozostali 
Rodzice z Familją, zapraszają Przyjaciół i Znajomych, 
na exportację zwłok Jej, dziś o godz: 5tej po połud:, 
z domu Nro 1403 przy ulicy Marszałkowskiej, na smę- 
tarz Powązkowski odbyć się mającą.

Anna z Gerhardów Rup/ią l, Zona Urzędnika ex- 
ploatacji drogi żel: Warszawsko-Wiedeńskiej, zmarła 
w wieku lat 38. Exportaeja nastąpi dziś o godz: 4tej 
po połud: z domu Nro 1336/-7, na smętarz Powązk:. •

W dniu 1 b. m. zmarła ś. p. Salomea W ilska  Wdowa, 
doczekawszy się wieku lat 90.

Zeszy t VI kończący tom Iszy dzieła zbiorowego p. t: 
Starożytności W arszaw skie, już wyszedł z druku.

W ciągnieniu 3ej klasy 72 Loterji, wczoraj odbytem 
znaczniejsze wygrane padły jak następuje: Nr 7,027.
wygrał rs. 4,00(1; Ner 13.314, rs. 1,500; Ner 1,502, 
rs. 600; Nr 9,547, rs. 400; Nra 3272 i 21,753, po rs. 
200; a Nra 1081, 6973, 7616 i 11,694, po rs. 120.

Leon Zurkow ski, T a n c e r z T e a t r u  W ielkiego, rozpo
czął lekcje tańca, tak w gwojern mieszkaniu, jakotez 
po pensjach i domach prywatnych. Mieszka przy u l i 
c y  K r a k o :  Przedm: N ro 443, na 2giem piętrze, wprost 
O d w a c h u ,  gdzie Kupiec B ernhard.

Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołani: po Kom: 
Ja k i Ojciec taki Syn , J Panna Pogorzelska  i JP. Ż ó ł
kowski po 2-kroć; po Tańcach, JPani Turczynowicz,
JPanny: Owozdecka, Piechowicz, Damse, S traus, o- 
raz JP- Krzesiński i powtórnie Wszyscy.

A n g lja —  Lord J. Russel bawi ciągle w Szkocji, 
zkąd nie wróci do D ublina, dopóki obecność jego 
w Clonmel jako świadka wprocesie P. Sm ith  0 ’ Brien  
będzie potrzebną.— Hr: Syrakuzy  (Xżę Leopold Nea- 
poiitański), po długiej bytności w Londynie, wyjechał 

. z powrotem do Wioch i M alty. —  Oddział milicji u-
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j ą ł  w okolicach Carrick 25 powstańców, i dostawił ich 
do Clonmel.

A ustrja .—  Na posiedzeniu Sejmu z dnia 26go z.m. 
Minister skarbu przedstawił budżet na rok  184S/9, 
k tó ry  b y ł  przedmiotem szczegółowych rozpraw. —  
W  dniu 30 z. m. Baron Wessenberg  wyraźnie zaprze
cz y ł  krążącym wieściom, o wyjściu z gabinetu Pana v. 
Dobbhof.—  Feldmarszałek Porucznik Baron Pirlet, 
uwolniony na własne żądanie od dowództwa w Banacie, 
ob ją ł komendę drugiego korpusu rezerwowego we 
W ło sze ch .—  H r:  Wickenburg  Gubernator w Gratz, 
powołany został telegrafem do W iednia; mniemają, 
że wyjazd jego do stolicy jest w związku z wyjściem 
z gabinetu P. Schwartzer.

E g ip t.   Dnia 9go z. m. Ibrahim  Basza pow rócił
Z Stambułu, na pokładzie okrętu  Bene-Sonet. W  K ai
rze odbędzie się ogłoszenie inw estytury  nowego W ice- 
Króla; tamże zbierze się ciało dyplomatyczne, ale z po
wodu smutnegostanuzdrowia Mechmeda Alego,nie bę
dzie żadnej uroczystości.  Mechmed Ali jest  zupełnie 
już  obłąkanym.

Francja. —  Minister wojny zwiedził kolejno obo
zy wojska tworzącego załogę paryzką, i szczegółowo 
wchodził  we wszystkie szczegóły porządku i admini
stracji takow ych .—  Przed rozpoczęciem posiedzenia 
Zgromadzenia Narodowego w d. 29 z.m., po uchwaleniu 
k redy tu  miljona franków na więzienia, odbyw ały  się 
dalsze rozpraw y nad artyku łem  28 ustawy, p rze rw a
ne chwilowo interpellacjami PP. Bouvignier i Cedru- 
Rollin, co do spraw y włoskiej. Arty: 29 stanowiący 
Izbę na 3 lata z poprawką, przyję tym  został.—  Od 28 
z. m. zapisało się już  przeszło 600Ó robotników, k tó
rzy  pragną przesiedlić się do Algierji.—  Panowie von 
Roller i Tbom  Reprezentanci A ustrji w Londynie i 
P aryżu, mieli wręczyć Lordowi Palmerston i P. Ba- 
slide, odpowiedź Gabinetu wiedeńskiego na p ropozy
cję interwencji w sprawie włoskiej. Głównemi pun
ktami tej komunikacji są, że wyprawa Karola-Alber
ta  nie może usprawiedliwić praw Sardynji  do Com- 
bardji; że Austrja  musi pozostać w spokojnem posia
daniu krajów Combardzko Weneckich, a to n a  zasa
dzie t rak ta tu  7miu mocarstw z r. 1815, k tórego An- 
glja  i Francja, bez w pływ u drugich  mocarstw zmie
niać nie może. Z tych przeto  pobudek A ustrja  sama 
wzywa też mocarstwa na kongres w Jnsbruku, jako 
w  połowie drogi otj W iednia  do Turynu  odbyć się 
mający, zapraszając zarazem wszystkie dw ory , które 
akt związkowy w r .  1815 podpisały, a w szczególno
ści X żą t  włoskich, k tórym  w ty m  celuodpowiedź rze
czona ma być komunikowaną.—  Poseł hiszpański Xżę 
Sotomayor z powodu ataku podagry, nie m ógł jeszcze 
z łożyć jenerałow i Cavaignac swoich listów wierzy
te lnych.—  W  Gwadalupie wybrani zostali na Repre
zentantów do Francji, P P . Perrinion  Komisarz Rze
czypospolitej w Martynice, Schoelcher \D ain;  na za*

stępców : P P .  Mathien (M urzyn z Pointę-a- Pitre) 
i Wallon, dawny Sekretarz Komisji usamowolnienia 
murzynów.

Hiszpanja . —  Słychać o projektach pojednawczych 
między Anglią a Hiszpanją. Sir Lytton-Hulwer ma 
udać się do M adrytu, oddać listy odwołujące go z te- 
tego stanowiska, i natychmiast Hiszpanję opuścić; 
wówczas dw ór angielski pospieszy z zanoininowanietn 
bezzwłocznem nowego reprezentanta przy  dworze 
m adryck im .—  Rozporządzeniem Jenerała Kapitana 
Nowej Kastylji, prowincje 'Toledoi Ciudad-Beat, o- 
głoszone zostały w stanie oblężenia, a to z powodu u- 
kazaoia się w nich hufców Karlistowskich.

Niemcy. —  Zawiadowca Państwa niemieckiego Ar- 
cy-Xżę Jan, wydał rozporządzenie przepisujące spo
sób ogłaszania praw Państwa, k tó rych  moc obowiązu
jąca, zaczyna się w dni 20 od daty wyjścia dziennika 
p r a w .—  Minister sprawiedliwości Hlohl, w ydał okól
nik do wszystkich rządów Państwa,aby ściślejszą zw ra
cały baczność na wykroczenia p rassy .—  Głoszą, iż 
drugiemu Komendantowi Kolonji, Pułkownikowi En- 
gels, ma być ofiarowany przez obywateli miasta koszto
wny podarunek, jako oznaka wdzięczności za ene rg i
czne a zarazem umiarkowane postępowanie w czasie o- 
statnieh w ypadków .—  O kręg  Engen w W .X ię z tw ie  
Badeńskiem, ogłoszony został wstanie oblężenia. —  
Piszą z Frejburga, że spokojność zupełnie jest p rzy 
w róconą.—  Feldmarszałek Hrabia Radecki nadesłał 
z Medyolanu do Frankfortu n. M. pismo dziękujące 
za adres Deputowanych austrjackich, k tórzy  łącznie 
z Reprezentantami innych krajów, powinszowali mu od
niesiony ch zwycięztw.—  Wojska Frankforckie udały  
się 7  Manheim  do Heidesheim,gdziestaną kwaterą.

W ę g ry .   Armja węgierska przygotow ała się do
walki, ale dotąd do żadnej nie przyszło  utarczki. Ban 
Je/lachich dla strategicznych powodów,chce zająć po- 
zycję pod Fiinjkirchen, zkąd snadniej, będzie m óg ł 
działać na Peszt.

W łochy. —  Ministerstwo policji Państwa P a p i e z -  

k i e g o ,  dotąd przy utworzeniu nowego ministerstwa pod 
prezydencją Kardynała Soglio nieobsadzone, ma być 
powierzone H r: Guarini, jeśli go dawny Minister Gal- 
letti wteraźniejszem ministerstwie, zatrzymać nie ze
chce .—  W  Reggio znajduje się garnizonem bataljon 
wojsk austrjackich; w  Finole dwa bataljony piechoty; 
Fivizzano i inne punkta Xięztwa Modeny, zajęte są ró 
wnież przez wojska austrjackie, a na granicy W .X tw a  
Toskańskiego umieszczonym będzie korpus obserwa
cyjny z 500O ludzi. —  Jenera ł  W im pjfen  Gubernator 
wojenny Medyolanu, w ydał rozkaz, w którym nazna
c z y ł  nowy termin 3-dniowy do złożenia wszelkiej b ro 
n i ,  a to dla tych  mieszkańców, k tórzy  tego z obawy 
lub innych pobudek, dotąd niedopełnili-—  \ ię S z w a r -  
zenberg upoważniony do załatwienia drogą P™,0.-*1* 8*;0'  
sunków  z Sardo ’ L H  - J °ch tygodni w W iedniu,
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i w ęs te  miewa narady z Baronem W essenberg . —  G ło 
szą ,  że jest zamiarem wezwania mieszkańców K róle
stwa Lom bardzko-W eneckiego , aby wysłali Deputo
wanych do W erony  lub do W iednia , dla uformowania 
Konsulty do Zgromadzenia Usta woda wczego. Lom bar
dia w takim razie stałaby się oddzielną częścią krajów  
W ło sk ic h -—  Donoszą z Neapolu, ie  spokojność i po
rządek w Messynie  zupełnie w róc iły .  Niedostatek 
w  średniej i wyższej klassie daje się czuć m o c n o .—  
O dalszych krokach wojeDnych nie słychać nic więcej; 
zajęcie obecne Sycylji, ogranicza się do M essyny  i za
leżnej od niej prowincji. Kilka okrętów  k tó re  lOgo 
z .m . vi yszły na morze, w róciły  do p o r tu .—  Chociaż 
Parlam ent w Palerm o  p rzy ją ł  pośrednictwo A n g lji  i 
F ra n c ji,  przecież jak słychać, Jenera ł  F ilangieri miał 
o trzym ać rozkaz z Neapolu, dó dalszego działania. 
—  Głoszono w P adw ie, że W enecjanie  na dwóch 
punktach Zrobili wycieczkę, i ze stratą  50 zabitych i 
50 jeńców  odparri zostali do m iasta .—  M ów ią ,  że 
między Rządem Neapolitan ■skini i Anglją , zawarty zo
s ta ł  t rak ta t  handlow y.—  O j c i e c  Sty miał otrzymać 
list od Zawiadowcy Niemiec, w k tórym  Arcy-Xiążę 
Jan  miał zapewnić J e g o  Ś w i ą t o b l i w o ś ć , iż zamiarem 
je s t  A w lr ji ,  u tw orzyć z prowincji Lombardzko-W e
neckich, kraj z administracja oddzielną.

Ro zmaitości. —  Porucznik angielski G all odby ł 
podróż napowietrzną balonem, w towarzystwie Iwa. 
K latka tego zwierza w formie łódki zrobiona, zawie
szoną była pod balonem. Za pomocą drzw iczek , Pan 
G all  m óg ł komunikować z swoim ulubionym tow arzy 
szem. Podróż była pomyślną; oba napowietrzni że
glarze, spuścili się szczęśliwie pod M orllake  w H rab
stwie S u rry . Kurs podobny ma odbyć w kró tce  i*ani 
B a ttie , także z lwem ułaskawionym .—  Jeden z Ame
rykanów  proponuje, aby urządzono przewóz listów 
z Anglji do Ameryki po cenie takiej,  jaka istnieje na 
lądzie stałym w Anglji, to  jest po 1 pence (5 gr:)  od 
sztuki. Podczas bowiem gdy fracht 1 tons (20cen t: ; to 
w arów z Anglji do Ameryki kosztuje 12 szel: (24 złp:) , 
f rach t  od takiejże wagi listów, wynosi 3700 fun: szterl:
(148,000 złp:) .— Pismo pewne doniosło przed niejanim 
czasem, że piękne B arcelonki w czasie upałów, no
szą w zanadrzu ogromne żaby dla ochłodzenia ( ? ) .—  
\A Londynie  wałęsa się po ulicach żebrak amator. 
Udaje ślepego i głuchego; tymczasem jednak co rano 
bardzo  porządnie ubrana kucharka przychodzi na róg 
ulicy, p rzy  której na lichym kamieniu zasiada, pytać 
go  o po traw y  jakie sobie życzy mieć na obiad; w raca
ją c  zaś z miasta, pokazuje mu prowianty, zwierzynę i 
pyszne owoce na desser zakupione.

P RZY JECH ALI do WARSZAWY.
Antoszewski Rom: Oby: z Sierakowa; Bohdanowicz M aury: Oby: 

z Rudy; Błeszyński F elix  Oby: zBolek; Dunin Erazm Oby: z Biały; 
Dziaczkowski Maciej Urzęd: z P łocka; Gawroński Maxy: Oby: z Au
gustowskiego; Galiam i Miko; luzem  z Żarków : von Kaufman Jrnc;- 
Lejt: z P łocka; Łubieński W lad: Hr. z Kutna, Olszewski Eug. Oby:

z Oziemków; Preszel Adam Oby: z Lublina; Rudnicki Miecz: Oby: 
Z Piotrkow a; Sztmnmer Jan Oby:, i Sejdcl Eleonora Oby: z Lipska; 
Tarnow ski Jan Hr. z Gub: W ołyńskiej; W iesiołowskaM ałźo. Rzecz: 
Radcy Stanu z Kalisza; W ładejko Podpuł: z Łowicza. (G. P.)

DONIESIENIA.
W czoraj zgubione zoslało ’A Ł .  6 0 0  papieram i lOcio-ru- 

biowem i, wychodząc z Hotelu W ileńskiego ku ulicy Bielańskiej. 
Ł askaw y Znalazca, raczy oddać pod Nr 640 p rzy  ulicy T rę 
back iej, do Józefa Koryckiego, a odbierze nagrody Zł. 100.

Do wsi Olszyc, w Pow: Podlaskim , od rn. Siedlec 
o dwie mil odległej, potrzebny je s t OGRODNIK. 
Ktoby obowiązki te  p rzy jąć  zechciał, niech zg ło 
si się po bliższą inform ację, albo na miejsce do 

Rządcy wsi Olszyc, albo w W arszaw ie do w łaściciela domu 
pod N r 2257 C.

Są do sprzedania: FUTRO jonatow e, pokry te  ciężkiem czar- 
nem suknem , mało używane; oraz KOŁNIERZ bobrow y now y, 
bardzo dobrego gatunku. W iadomość u Stróża codzieri w domu 
pod N r 1346, p rzy  rogu ulicy Mazowieckiej i Sto-Krzyzkiej.

W  Zamku Królew skim, znajdują się do sprzeda
nia dwa KONIE, jeden  najpiękniejszej rasy a rab 
skiej, O gier skarogniady, la t 8, doskonale ujeż
dżony i dobry bardzo do stada; d rugi w ałach, la t4 , 

rasy  angielskiej, urodzony i wychowany w M ało-rossji. Bliższa 
wiadomość tamże w Zainku w mieszkaniu Jen era ła  Zasa

Żądani są GORZELANI do znacznych gorzelni w kraju i do 
Rossji. Bliższa wiadomość w Kantorze urządzania Dóbr i Składu 
Nasion Dra Fr: Betzhold p rzy  ulicy Senatorskiej N r 471.—  Tamże 
dostać można CUKRU krajow ego w całych głow ach, funt po g r. 40. 
MUSZTARDY francuskiej słoik od zł. 2 do zł. 3.

W  Składzie pod N r 2569 przy ulicy Bybaki, dostanie po na
der małej cenie, D R Z E jy4 ■ -'żoego gatuiiKU, sosniny w sztu
kach, oraz Olszyny w sążniach. W iadomość tamże na placu, 
lub w mieszkaniu na lm  piętrze, pod Nr 2564.

W  d. 4 b. m. w bliskości Alei, zgubioną została TABAKIERKA 
srebrna, zew nątrz i w ew nątrz w yzłacana, z deseniem w yciska
nym i kautam i zaokrąglonem i. Łaskawy Znalazca, lub k toby 
takow ą u kogo dostrzegł, raczy dać wiadomość pod N r 257 
przy  ulicy F re ta , na dole w Sklepie obuw ia, za co otrzym a 5 
Rsr. nagrody .

Żądany jes t GUWERNER na wieś, posiadający dokładnie j ę 
zyk francuski i niemiecki, tudzież m uzykę na fortcpjanie, mo
gący usposobić 2ch Chłopczyków przynajm niej do 3ej klassy 
szkół G uberujaJnych. Życzący przy jąć te  obow iązki, raczy 
zgłosić się p°d  N r 711 przy  ulicy Leszno, na lm  piętrze od 
frontu, a dalszą inform ację pozyska. *
■ ^  G arn itu r MEBLI mało używ anych, złożony z 6 Krze- 

se ł i 2ch Foteli jesionow ych, pok ry ty ch  Włosienicą, 
** K anapy, Stołu, Szlabanu, Serw antki i t p., z powodu 

w yjazdu, jes t do sprzedania. K toby takow.y chciał nabyć w- ca
łości bib częściowo, po bliższą o cenie inform ację, zgłosić się 
zechce do właściciela domu Nr 2257 C.

KARETA poczw órna, nie wiele używ ana, w  zu 
pełn ie dobrym  stanie, je s t do zbycią  za nizką ee- 
n?s w domu przy  ulicy Długiej pod N r 572 i 3. 
Wiadomość u właściciela domu.

Dnia 18 b. m. o godz: 4 z jw łtidnfi, odbędzie się w Kancelarji 
Domu P rzytu łku i P racy, licytacja głośna, na wywożenie w ciągu 

zystości KLOACZNYCH z  tegoż Instytutu.
P izy  błąkań ego KONIA, za udowodnieniem i zw ro

tem kosztu za ogłoszenie i żyw ienie takow ego, 
można odebrać przy ulicy W areckiej pod Nume
rem 1360. ^

Dziś rano ciepła stopni 8. W czoraj w południe 16.
TEATR WIELKI. Dziś, M a ry n a rze .—  Jutro , G ryzeida.

r. 1849


